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MONARCHIA AUSTRYACKA.
R zecz u rzę d o w a .

L w ó w ,  15go października. Dnia 13. października 
1855 wyszła z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwo­
wie i została rozesłana część VI. oddziału 11. Dziennika 
rzędowego z 1855 roku dla okręgu administracyjnego N a­
miestnictwa we Lwowie.

Część ta zaw ie ra  p o d :
N r .  19. Re skr yp t  c. k. namies tnictwa z d, 12. maja 1855 I. 12588,

0 ś r o dk se n  uchylenia n iedosta tków a osiągnienia ulepszeń w pe ł ­
nieniu s łużby drogowej .

Nr .  20.  Rozporządzen ie  c. k. krajowej  dyrekcyi  ska rbowej  z dnia 
12 cz e rw ca  1855 1. 23991 ,  warunek,  pod k tó rym w fasyach po­
da tku dochodowego  od ska rbo w ych  kopalni  wzajemne wyrównanie 
s t r a t y  w jednem z tych przedsiębiors tw z p r zyc hodu  drugie*go 
p rze ds i ęb i e r s tw a  dopuszczone być może.

N r .  21.  Rozporządzenie  namies tnic twa z d. 13. l ipca 1855,  1 .24 .030,
w z g lę d e m  o p ę d z e n ia  w y d a tk ó w  n a  u m ie s z c z e n ie  i ż y w ie n ie  k o n i  
s łu ż b o w y c h  c . k . k a w a le r z y s tó w ,  w y s ta n y c h  k u  e g z e k w o w a n iu  
p o d a tk ó w '.

N r .  22.  Rozporządzen ie  namies tnic twa z d. 10.  s ierpnia 1855 1. 28.507 ,  
że dowóz wody dla kosz a r  żandarmeryi ,  na r achunek funduszu 
żandarmery i  kon t rak te m ma być zabezpieczony.

Nr.  23.  Ogłoszenie c. k .  namies tnictwa z dnia 15. s ierpnia 1855
1 21 .557 ,  o formie znaków kopalnianych dla nad-  i podziemnego 
górnic twa ,  tud z ież  dla mas na powie rzchn i  będących.

N r .  24.  Rozporządzenie  c. k.  namies tnictwa z d. l v .  s ierpnia 1855 
1. 29 . 526 ,  względem ograniczenia sp rzedaży  soli bydlęcej .

Sprawy krajowe.
Jego ces .  król .  Mość A r c y k s i n ż ę  Ferdyn and  Maxymilian naczelny 

k o m e n d a n t  m a r y n a r k i ,  z a w i n ą ł  dnia 6 .  p a ź d z i e r n i k a  do p or t u t r y -  
e s ł y ń s k i e g o  i w y s i a d ł  p r z y  o d g ł o s i e  s a l w  %  p o w i t a n i e m .

(Nowa procedura sądowa. — W Kortez&cli większość za rządem. — Swobodny pobyt 
wychdźeom politycznym. — Poskromnienie Maurów. — Łaski królowej na rodziny do­
tknięte cholerą. — Przymierze i  Francya zapowiedziane. — liemonstracye biskupów 

ogłaszać nie wolno. — Wiadomości z Porloriceo.)
—  Depesza z Madrytu z 7.  października donosi :  Z dniem 

1, s tycznia 1856 wchodzi  nowa ustawa o p rocedurze  cywilnej  w moc 
obowiązującą.  —  Luzur iaga zosta ł  mianowany prezyden tem na j wyż­
szego t r ybuna łu  r ządowego.  —  Rząd ma większość w Korlezach .

—  Po twie rdzony  od Ko r tczów  projekt  do us tawy  względem 
przy jmowania  wychodźców'  pol i tycznych postanawia ,  że każdy w y ­
chodźca tego rodza ju  może być p rzypuszczony  do Hiszpanii ,  i nie- 
będzie podlegać żadnemu dozorowi ,  j a k  długu nieknuje spi sków prze ­
ciw rządowi  hiszpańskiemu.  W  takim razie muszą  ś rodki  zamie­
rzone  p rzeciw wychodźcom o t rzymać potwierdzenie Kor tez ów.  —  
Gazeta u rzędowa ogłasza buletyn,  w k tó rym gu bernc to r  Mellili do­
nosi o ostatniej u t a rczce  załogi  z Maurami.  Pobi to zuchwałych  na­
pas tników i ocalono t r zy  okreta hiszpańskie,  k tó re  zni szczyć chcieli.  
Podług  dziennika Eupano  ro zkaza ła  Królowa  swemu intendautowi  
asygnować cywilnym guberna to rom prowincyi  Segovoii ,  Burgos  i  Bi l ­
bao po 10.000 realów dla rozdania pomiędzy rodziny dotknięte cholerą.

—  Do gazety  kolońskicj  piszą:  T r a k t a t  p rzymie rza  między  
F ra n cy a  i Hiszpanią b ę d z ie  j u ż  w k rólce  p rzedłożony Kor tczom,  
gdyż ministcrYum zażąda k r edy tu ,  by 11102ło 25 do 30 .000  ludzi  
wysłać do Krymu.  Co do sku tku  niezachodzi  ju ż  żadna wątpl iwość.  
Pan Olozaga pojechał  umyślnie do Madrytu,  b y  popierać projekt  
r ządowy.  Ze r ząd porobi ł  j uż  swoje przygotowanie,  dowodzi  to 
pomiędzy  innemi,  żc pie rwsza  połowa r eze rw y  milicyi p rowineyo-

nalnej,  to j e s t  40 .00 0  ludzi ,  ma ju ż  s tanąć pod bronią z 1. s tycznia 
ro ku  p rzysz łego.

Minister sp rawied l iwośc i  wyd a ł  zakaz,  by bez poprzedniego 
pozwolenia r zą du  dzienniki  nie ogłaszały nic z tego, coby biskupi  
podawal i  do J e j „królewskie j  Mości,  j ak iegobądź rodza ju  mógłby być 
p rzedmio t  p rzeds tawienia .

—  Dziennik C orrespondencia a u togra f a ii 28.  wrześn ia  p i­
s z e :  Wiadomośc i  nadesłane paropływen i  „Fernando  el Ca tol i co“ 
z Por tor i cco donoszą,  żc j eneralny kapi tan Leymer ic  r o zk a za ł  dla 
powściągnienia nadal  ins t rukcyi ,  ażeby ośmiu g łównych  h e r sz tó w  
z powstania wojskowego rozst r ze lano,  a tych,  k tó r z y  uwłaczal i  
powinności  s łużby,  ażeby z sze regó w armii  wykluczono.

I n g l i a .
(Poczta londyńska: Wojskowo-organizacyjna komjsya rozpoznawcza. — Powiększenie 

telegrafów. — Wichrzenia rewolucyonistów.)

1 . 0 1 1  d y n , 8. października .  Komisya powołana do roz po z n a­
wania o rganizacyi  wojskowej  na kontynencie a składająca  się z p o d ­
pu łkownika Eard ly  Wii tnol l ,  z kapi tana Boxcr,  pp, Dixon i Ander ­
son u rzędn ików  ar senału królewskiego i z jednego fabrykanta ,  wy ­
jecha ła  z Londynu do Belgii i do Paryża.  —  Z  powodu  n ad z w y­
czajnego pomnożenia korespnndcncyi  telegraf icznych położono w 0 - 
s ta tnich dniach nową linię podmorską  między Anglią a (Iolandyą

Czy tamy w .. M ornig- ;
„ T r y u m w ir a t  nowoczesnych  burzyciel i  pokoju odby ł  w L o n ­

dynie konfe renc je  i wydał  manifest,  k tó ry nadaje tym obradom dużo 
podobieństwa do rady  wojennej.  Ci t r ze j  ludz ie ,  zapominając o 
szcze re j  i wspaniałomyślnej  gościnności ,  jakiej  doznali  w Anglii  i za  
pomocą które j  jedynie uszli  losu,  k tó ry do tknął  l epszych od nich 
ludzi ,  poważają się używać  tej samej Anglii  za zb ro jownię  podającą 
im b roń do a t aku na p ie rwszego z sprzymie rzeńców pańs twa  angiel  ­
skiego,  narażać s t anowisko kraju,  k tó ry s ta ł  się dla nich dobroczyńcą 
i kompromi tować  pokój Europy.  Gdyby nawet  cel tych  ag i ta torów 
był  w pewnym s topniu spokojny i wy woływał  tylko czysto poli­
tyczny ruch lub otwarc ie  wyrzeczoną  reformę,  j edn ak  nie mieliby j e ­
szcze p rawa chcieć go wymuszać ,  gdyż znaleźli  t u  miejsce sc hr o ­
nienia p rzeciw k r oko m ze s t rony tych,  k tórych  sądownic twu pod le ­
gają.  Z  życzl iwą i za nadto wielką go towośc ią  p rzyjmujemy tu  lu ­
dzi,  k tó rych p rzeszłość  wznieca powątpiewanie,  czyliby się zgadzało 
nawet  z rozsądną  pol i tyką t r ak to wa ć  ich t ak  wspaniałomyślnie,  po ­
dajemy im ś rodki  schronienia się p rzed n iebezpieczeństwy,  ale z a ­
mykamy im nasze  koła towarzysk ie  w sposób n ieubłagany :  s łowem 
dozwalamy im bezpiecznej  gościnności ,  ale odmawiamy zaufania 
naszego.  Przcdewszys lk ic in  nie dozwalamy zbiegom pol i tycznym , 
chociażby cha ra k t e r  ich w życiu p rywatnem by ł  bez skazy ,  zamie­
niać Anglie w zbrojownie ,  z którejby mogli  r zucać  swe maszyny 
piekielne przeciw’ zaprzyjaźnionym mocars twom.  Prawo wzbraniania 
im tego p roklamowano  już  przed ki lką laty w  sposób nie p r z y p u ­
szczający żadnej wątpl iwości .

P rży ję t o  do Anglii zbiegów portugal sk ich ,  zwolenników Dom 
P e d r a j  oddano im do dyspozyc j i  koszary,  w  k tó rych  pobieral i  te 
same p o r e y e , . j akie p rzeznaczone dla wojsk angielskich.  Zapomniel i  
o położeniu,  w jakiem się znajdowal i ,  zapomniel i  o w aru nka ch  po­
by tu  swego  u nas i posunęli  się t ak daleko,  żc konspi rowal i  p r ze ­
ciw panującemu Monarsze swego kraju.

Z ma r ły  książę Wel l ington pojął  natychmiast ,  j a k i  powód  do 
zażaleń mógłby rząd nasz podać tamtemu,  gdyby  tylko na chwilę 
p rzypuszczano,  żc podobne rzeczy  dzieją się za  jego spółdzia łaniem,  
lub że z naszej  s t rony  tylko cierpiano być mogą.  W y s ła ł  t edy sp rzy -  
s iężonych natychmiast  na pokładzie królewsk iego o k r ę tu j  komende­
rującemu kap i t anowi  Walpole nakazano wyraźn ie  zapewnić  się, że  
w rzeczy  samej  wylądują na punkcie,  k tó ry im wybrać  pozwolono.  
A j ednak ci nadwerężycie le położonych w ar un k ó w  zaprojek towal i  
tylko zamach ,  k tórego skutki  byłyby zos ta ły  ograniczone w obręb ie  
małego króles twa .

T r y u m w i r a t ,  k tó ry nic nie n i e  o wdzięczności  i występuje 
w' b rew  wszelkie j  p r z y z w o i t o ś c i ,  r zuca  w świa t  z se rca  Londy nu  
manifest ,  k tó ry m bez ogródki  oświadcza zamiar  r ewolucyon izowania  
Europy.  Ś rode k  użyty względem zbiegów portugal skich  by łby pe ­
wnie naj łagodnie jszy,  jak iby  p rzec iw t r yu mw ir a to w i  p rzeds ięwz iąć  
można.  Względem tamtych można było p rzy toczyć ,  że dążyli  tylko 
do zmiany w sukcesyi  t ronu i żc, ich cci zamie rzony  nie byłby'  w y-
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n ołnł  koniecznie okropnych zdrożnośc i .  Ale na ko rzy ść  tych,  w k tó-  
rych  rep rezen tacy i  wys tępują  Ledru-Rol l in ,  Mazzini  i Kossuth,  Die 
da się p rzy toczyć  takie usprawiedl iwienie.  Ich p rze sz łe  zachowanie 
nic dozwala powątpiewać o ich zachowaniu  na p rzysz łość ,  r ew olu -  
cyoniści  włoscy nie wzdr aga ją  się używać  sk ry tobó j s twa ,  czego do­
wodem tragiczny koniec h rabiego Rossi.  Burzyc ie le  pokoju we F r a n -  
cyi wystąpi l i  dopiero niedawno w sposób t ak  haniebny,  że nie po­
dobna nie widzieć jasno ich sposobu działania.  Między W ęg ram i  z a ­
szły także od czasu,  g dy  zbiegli  na wybrzeże  nasze,  takie zdarzen ia ,  
k tó r e  j awn ie  dowodzą ,  że nic ich nie jest w s tanie ws t rzym ać  od 
dążenia do celu swego.  Ludz ie  ci nie mają prze to  pod żadnym 
względem,  ani co do osobistych przymio tów su'oich,  ani co do z a ­
s ług publ icznych żadnego prawa do większych względów nad te, 
jakie książę Wel l ington miał  dla wrspomnionych zbiegów pol i tycznych.  
Tole raneya  nasza doszła  już  do ostateczności .  Bez p rzeszkody  mógł  
Kossuth ro zprawia ć  o naukach swoich w obec wielu g romadzących  
się w około niego Angl ików;  bezkarn ie  mogli  koledzy i popleezniki  
Ledru-RoI l in ’a spo twarzać  prasę w Je r s e y  rozszerzan iem największych 
k ł a m s t w ,  na jdotkl iwszych osobistości ,  i nigdy nic p rzeszkodzono  
Mazzinicmu pisać i d rukować  w Londynie  swych  proklarnacyi ,  k t ó ­
rych  celem rewolucya  i ro z le w  k r w i  w  nieuniknionej  konsekwencyi .

W  obec t ak widocznych czynów nie mógłby się najgor l iwszy 
naw et obrońca  gościnności  narodowej  opierać ś rodkom,  k tó rych  uży ­
cia wymagają najważn ie j sze interesa ludzkości .  W  chwil i ,  w  której  
pokój Europy  j e s t  już  wst rząśniony,  a żo łnierze  f rancuscy biją się 
tak dzielnie obok naszych,  nie mamy p r aw a  ani z moralnego ani z 
po li tycznego s t anowiska  pozwalać ,  ażeby na g łos  obłudnego spół -  
czucia Europa  była wystawianą na n iebezpieczeństwo  lub Francy a  
o b r a ż o n ą /4

l'rancya.
Poczta paryska :  Minister szwedzki u dworu. — Mianowanie a rch idyakonów .— Odwie­
dziny wystawy. — Br. Bourqueney. — Uczniowie St. Cyr, do armii. — Nagrody za  
wystawę. — Posyłki i zaopatrzenia pod zimę w Krymie. — Radość dywizyi Chasse- 
Luup-Laubat. — Rzemieślnicy do Krymu. — Przedsiębierstwa paryskie.  — Nowe maszymy

na wystawę. — Przyrządzenie  porządków wojennych. — Nowe parostatki.)

I Ba r y ż ,  9go października.  M onitor  donosi :  J e n e r a ł  hrab ia  
Gustaw Loewenhielm,  nadzwyczajny poseł  i pełnomocny min is te r  
J.  M. Króla Szw'ecyi i Norwegi i  miał  wczora j  za sz cz y t  być p r z y ­
j ę tym na osobnej audyencyi  u Cesarza i p rzedstawić Jego Cesarskie j  
Mości  barona Bonde,  k t ó r y  doręc zy ł  Cesa rzowi  list od Króla S z w e -  
cyi i Norweg i i .  —  Arcybi skup pa rysk i  oznajmił  swemu duchowień­
s twu,  że s tosownie  do p rzep isów ry tua łu  zamie rza  mianować specy-  
alnych a rc h idyakonów w okręgu depar t amentu  Sekwany .  —• W nie­
dzielę zwiedzi ło wys tawę  w ogóle 8 2 , 37 8  osób;  mianowicie 65 .921  
by ło  w pałacu wys tawy  p rzemysłowej  a 18 ,457  na wystawie sz tuk 
pięknych.  —  Baron  Bourcjneney, ambasador  f rancuski  p rzy  dwo rze  
u ie(letiskim bawiący obecnie j a k  wiadomo,  z ur lopem w P a r y żu  by ł  
w-czoraj r azem z panem Hubner  na obiedzie u mini st ra  s p r aw  z a ­
g ran icznych  hr .  Walewsk iego .  Na  wieczorze  zna jdował  się u hr ,  
Walews k ieg o  między innymi dyplomatami  także książę Carini ,  mini­
s t e r  k ró la  Neapolu w Londynie .  -— Dwieście s iedmnaście uczniów 
ze szko ły  w S a in t - Cy r  p rzydz ielen i  zostal i  na mocy dek re tów  C e ­
sa rskich do armii ,

n M oniloru ogłasza dekre t  zawie ra jący  bl iższe pos tanowienia 
względem nadania wielkiego medalu honorowego  za wystawę .  N a ­
grod y  składa ją  s ię :  1 )  z wuelkiego medalu honorowego,  2 )  z me ­
dalu pie rwszej  k lasy 3 )  z medalu drugiej  klasy i 4} z zaszczy tnej  
wzmianki .  Wielki  medal honorowy może być nadany wyją tkowo 
także wspólnie pewnym grupom przemys łowym wielkiej  w ar to śc i ,  
k tó r e  odznaczają się wysokim stopniem doskonałości ,  jeźl i  żadnemu 
uczes tn ikowi  wystawy  za  t e  same a r tyk u ł y ,  bez różnicy narodowości ,  
p i e rwszeńs two  p rzyznane  być niemoże.  Wspomnione nagrody p r z y ­
znawać  będą sądy przysięgłych  robo tn ików:  zawiadowcom w ar sz ta ­
tów', rysownikom wzorów,  chomistom,  inżynierom,  szefom wyna laz ­
com,  s łowem wszys tk im tynt,  k tó rzy  we względzie ekonomicznym i 
p rzemy s łow ym odznaczyl i  się znakomitem współdziałaniem.

—  Ja k  donosi dziennik „ S a in t publice“ wyprawia ją  t e ra z  do 
Oryen tu  znaczną l iczbę d rewnianych ba rak obciągniętych smołą i 
mnós two  pak z na rzędziami  kuchcnncmi,  co dow odzi ,  że wojska  na ­
sze bedą z imować w Krymie.  Również wysłano t akże  ki lka pak z 
sza rp iami  i bandażami,  przyrządzonemi  w domach roboczych.

•—  Obóz pod Snlor.y zos ta ł  zwinięty.  Pod Saint  Maur  odby­
wają się ciągle wielkie manewry .  Z Sn in t -Omcr  p i szą :  Ostatniej  
niedzieli  (3 0 .  wrz eśn ia )  o t r zymała  dy w iz j a  j ene ra ła  Chasse loup-  
L a u b a t  rozka z  p rzygo to wa ć  się do odpłynięcia do Krymu.  Zaledwie  
oznajmiono tę wiadomość  w Hclfaut ,  oświetlil i  żo łn ierze  obóz,  z a p a ­
lali ognie na znak  radości ,  i przechadzal i  się ś ród ba ra k  i namio­
tó w  z o k rzy k i em :  „Niech żyje C e s a r z !“ Znaczna l iczba of icerów
uda ła  się natychmiast  do j e ne ra ła ,  by mu okazać radość  z tej w ia ­
domości ,  i oświadczcyć za razem,  że uważają to za największe s z cz ę ­
ście,  iż będą mogli brać udział  w kampanii  pod jego komendą.  Dy-  
wizya  ta sk łada się z S lg o ,  44go,  33go i 69go pułku piechoty li­
niowej  i z l l igo batal ionu s t r ze lców pieszych,  i j e s t  bez z a p r z e c z e ­
nia j e dną  z najpiękniejszych w całej armii ,  a oprócz  tego za ha r l o -  
wa ła  się dzielnie p ie lnas tomiesięczynym pobytem w obozie.

—  Sa rd y u sk a  fregata ,,1’E ury d i ce"  odpłynęła p rzed ki lkoma
dniami z  odzieżą z imową i 60 ,000  pa r  t r zew ik ó w  dla armii  sa r-
dyńskiej  do Krymu.  —  T a k  we Francy i  j ak  i w Anglii  werbu ją  r o ­
bo tn i kó w  wsze lk ich profesyi ,  mularzy,  ś lusarzy,  cieślów', s to larzy ,  
ma la rzy  i t. p. i wywożą  ich do Scbaslopola ,  by j ak  najprędzej  p r zy ­

go tować  pomieszkania dla naszych żołnierzy.  Wie lu  takich  ro bo tn i ­
ków j e s t  już  na m o r z u ;  każdy  dostaje dziennie 6 f ranków i odbywa 
pod róż  tam i napo wró t  bezpłatnie.  Ale na miejscu p łacą  im tylko 
połowę za robku ,  d rugą  zaś sk łada ją  na kapi tał ,  k tó r y  wydany  im 
będz ie  za powrotem uo F rancy i  lub Anglii.  Oprócz tego o t rzymują 
ci robo tnicy  równie  j ak  żo łnierze  racye połowie. W  Lugdun ie  s p o ­
rządzono  temi  czasy 9 0 0  beczułek obi janych że lazem,  i wysłano je 
do Marsylii ,  gdzie  mają być napełnione go r za łk ą  of iarowaną po czę­
ści w podarunku dla armii  k rymskie j  ze s t r ony  marsyl sk ich fab r y ­
kan tów  koniaku,  i wysłane niezwłoczn ie  do Krymu.

—  Temi  dniami odbyło się j eneralne  zg romadzen ie akcyona-  
ryuszów7 to w ar z y s t w o  imobi lów ulicy Riyoli. Ze sp rawozdania  pana 
E. P c re i r e  pokazuje się, że ogólne wydatki  na hotel  du Louvre  i 
plac Pala is -Boyal  wynosi ły  włącznie z zakupnem gr u n tó w  12 ,789 .782  
f ranków,  z czego wydano 2  miliony na umeblowanie.

Je sz c ze  przed ki lkoma dniami nadeszły do pałacu wys tawy  
maszyny takiej  wielkości ,  że musiano wyjmować  część ściany gale-  
ryi,  by  j e  sp rowadz ić  do ś rodka.  — Ministerym wojny każe p r z y ­
r zą dza ć  bez ustanku niezmierne zapasy m a te r ya ł ów  w o je n n y c h ; same 
gisernie w  Couchcs  dos ta rcza ją  pół to ra  mil iona k ilogramów kul  w s z e l ­
kiego rodza ju.  W  Nan tes zamówiła  admini s l r acya  marynark i  dwa 
parosta tk i  o objętości  440  beczek i 85  me t rów  d ługośc i ;  s ta tk i  te 
mają być skończone w przeciągu pół to ra  roku,  i będą  za trudn iać  5 
do 600  robotników.  Na dniu 4. paździe rn ika  spuszczono z w a r s z t a ­
tu w Cberbourgu  o k r ę t  l iniowy „Algeci ras" .  O k rę t  ten zbudowany 
j e s t  na w z ó r  „Napoleona" ,  ma si łę 1000  koni  i o t r zyma podobno 
nazwę „Małakow".

Dania.
(Podpisanie i ogłoszenie konstytucji .)

Kopenhaga, 6. października.  W s zy sc y  mini st rowie pod­
pisali ustawę konstytucyi .  Na ws tęp ie  powiedziano,  p r zez  to znosi  
się rozporzą dze n ie  z 26.  lipca 1854,  a niniejszą u s tawą  bedzie król  
i jego nas tępca niezłomnie zachowywać .  —  Ogłoszenie wzg lędem 
ograniczenia us t a wy  zasadniczej  z dnia 5go czerw7ca 1849  k o n t r a -  
sygnował  tylko minis ter  sp raw wewnę t rznych  ( B a n g ) ,  a ust awę o 
wyborach  do rady  pańs twa  mini ste r  sprawiedl iwości  Andrti .  Z g r o ­
madzenie s t anów ho lsz tyńsk ich będzie zwołane,  j a k  s łychać  w ciągu 
października ,  a r ząd p rzed łoży mu p ro jekt  do zupełnej  r eformy w y ­
działu sprawiedl iwośc i .

Po dniem 2.  października  wyszła  konstytucy jna us ta wa  m ona r ­
chii duńskiej  i obwieszczenie,  tyczące się ogran iczenia zasadniczej  
us t awy  z dnia 5.  cz e rw ca  1849,  równie  j ak tymczasowa  us tawa  
w7zględem w yb o ró w  do ra dy  państwa.  •—  P o w y ż sz ą  us ta wę  podpi sa ł  
k ró l  i wszyscy mini st rowie (H am b. N .)

—  7,  października.  K ró l  p rzy ją ł  ad res  volkstyngu i p r z y r z e k ł  
p rzyk ła daó  się ze swojej  s t rony  do wolnomyślnego rozw oju  k o n ­
stytucyi .

Clrecya.
(Zmiana ministeryum.)

Doniesienia z Aten przys łane do T r y e s tu  datowane są z dnia 
5. b. m. U tw orz ono  nowy gabinet ,  na k tórego  czele s toi  o raz  j ako 
mini ster  spraw7 wew nę t rzn ych  sena to r  Bułgaria , pu łkownik  Sm ole- 
nilz  mianowany  mini st rem wojny,  M iaulis  marynark i ,  Si/irergos  
finansów,  T riku p is  sp ra w  zew nę t rzny ch .  Ca ły  gab inet  j es t ,  j ak  za ­
pewniają,  z łożony po myśl i  Króla.  Zajścia ,  k tó r e  poprzedz i ły  w ys tą ­
pienie mini st ra  wojny p. Kal.ergis,  miały być nas tępujące.  Ambasado­
rowie  moc ars tw  zachodnich oświadczyli ,  że równ ie  j a k  gabinety ich 
pragną za t rzymania  pana Kalergis  w mini ste ryum,  tak z drugiej  s t r o ­
ny nie mają zamia ru  ograniczać p re roga tywy Króla.  Król  powołał  
tedy p rezydenta  mini s t rów p. Maurokordatos ,  i zażądał  od niego p o d ­
pisania dymisyi j enera ła  Kalergis.  Maurokordatos  oświadczył ,  że r ó ­
wnie za t r z jm a n ie  mini st ra  wojny ,  j ak o też  podpisanie ak tu dymisyi 
j e s t  niepodobne,  poczem Kalergis  podat  sam swą dymisyę,  za k tórą 
się cały gabinet  oświadczył .  Król  powoła ł  n iezwłocznie senatora 
Bulgar is ,  k tó ry  we 24  godzin z ł oży ł  p rzys ięgę w7 sali t ronowej  wr obec 
całego dworu.

(Ordery Jego c. k. Aposl. Mości rozdane dygnitarzom państwa tureckiego.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  27.  wrześn ia .  Jo u rn a l de Con&lanti- 
nople donosi :  W  pamięć podróży Jego ces. Mości najdostojniejszego 
Arcyksięcia Fe rdynanda Mnxymiiiana do Egiptu i Syryi ,  r ac zy ł  Jego 
c. k. Apostolska Mość nada ć :  Wie lk i  k r zy ż  o r de r u  Leopolda:  Sai~ 
dowi  Baszy,  j eneralncmu guberna to rowi  E g ip tu ;  wielki k r zy ż  o r de r u  
żelaznej  ko ro ny :  Mahmudowi  Baszy,  guberna to rowi  B ą j r u tu ;  wielki 
k r zy ż  o rderu  Franc i szka  Józe fa :  Kinmilowi Baszy,  gubern a to rowi  
Je ru zo l im y;  Emi rowi  Be sz i r  Ahmedowi,  kaj inakamowi Maron itów;  
k rzy ż  komandorsk i  o r de r u  żelaznej  korony .- 'Sele rowi  Baszy,  j e ne r a ­
łowi b r yg ad y ;  k r z y ż  komandorski  o rderu  F ranc iszka  Józefa:  Hafi- 
zowi  Baszy,  szefowi depar t amentu  maryn ark i  w Egipc ie;  j enera łowi  
N u g e l - B e j ; k r zy ż  kawa le r sk i  o r de ru  żelaznej  ko rony :  Konigowi  Bej,  
s e k r e t a rz ow i  Saida B as zy ;  L inansowi  Bej,  dy r ek to rowi  korpusu  in­
żyn ie ró w w Egipcie ; k r zy ż  kawa le r sk i  o rderu F ranc i sz ka  Józefa : pu ł ­
kownikowi  Z oky  Be j ;  Hafizowi Bej,  dy r ek t o r ow i  ar senału.

A*ya.
(Domowe zamieszki w  koloniach holenderskich .)

Ostatnia pocz ta  l ądowa z Batawi i  zawie ra  doniesienia,  że na 
zachodniem w y br z eż u  wyspy  Borneo,  gdz ie  niedawno p rzy t łumniono
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powstanie l icznej ludności  chińskiej ,  odk ry to  nowe sprzysiężenie ,  
k tó rem przygo towano  powtórne  powstanie.  Kilku p r zy w od źc ó w  z a ­
bi to a k i lku  ujęto.  W  zbun towanych  dawniej  powiatach na wyspie 
Sum at r ze  b y ł  s tan r ze cz y  w ed łu g  os ta tnich  doniesień dość pomyślny,  
a ludność wróc i ł a  do swych  spokojnych za trudn ień.  Buntowniczy 
Radschab  T iang Alani b łą ka ł  się z a g r a n i c ą  w to w ar z ys tw ie  ki lku 
tylko pa r tyzan tów.  Na wyspie Ce lebes  p rzywrócono  spokojność 
p r zeds ięwz ię temi  ś rodkami  wojskowemi.

A fryka .
(U ta rc z k i  T urków  z  Arabami w T r ipo l idz ie .)

Z  T r i p o l i d y  donoszą M onitorow i pod dniem 24.  wrz eśn ia :  
„ P r ze d w c zo r a j  kaza ł  Basza  w yr us zy ć  korpusowi  l iczącemu do 6000  
łudzi ,  by ud erz yć  na Arabów’ zna jdu jących się w pobliżu.  N as tą ­
pi ła ki lkogodz inna walka,  ale żadna s t rona nieodniosła s tanowczej  
korzyśc i .  Tu rc y  o jzańcowal i  się w tej samej pozycyi ,  a Arabi  robią 
od czasu do czasu małe wycieczki .  W  pr zed wczora j sze j  u t a rczce  
opanowal i  Arabi dwa działa ,  ale później odebral i  im T u r c y  napo-  
w'rót. Ghuma nieznajdował  się w  wa lce ;  tylko sąsiedni  szczep Ara ­
bów b r a ł  w’ niej udz ia ł . “

T  teatru  wojny.
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(W odnodze bałtyckiej ustała blokada. Liczba zabranych statków.)

Dziennikowi  F r. J .  p iszą z Hamburga  pod d. 6. p aź dz i e r n i ka : 
Po d ług  doniesień z północnej  Szwecy i  miały angielskie okrę ta  w o ­
jenne  opuścić ju z  północną cześć zatoki  botnijskiej i znieść tem sa­
mem b lokadę t amte j szych  por tów.  Z Kopenhagi  donoszą bowiem,  że 
na dniu 22.  z. m. miały p rzybyć do wybrzeża  sz w e łz k ie g o  5 fiń­
sk ich  ok rę t ów  z rozmai tych  por tów z pełnym ładunkiem,  k tó re w y ­
mieniały za  sól. -  W ogóle zabral i  Anglicy od począ tku marca 1854 
do początku s ierpnia —  153 s t a tków,  k tóre  odesłano j ako łup do 
po r tó w  angielskich.

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(G azeta  Szla/.ka o waleczności R os jan .  — Stanowisko wojsk pod Sebastopolem. -  Wzmo­
cnienie załogi w Korczu. — Zapasy przysposabiane w Sylistryi. — Rucby wojsk w Kry­
mie. — Kars ściśniony. — Pomyślna Rosyanom u ta rczka .  — Murawiew porazi! oddział

Turków .)
„Niepodobna  zaprzeczyć  —  pisze koresponden t  Gaze ty  Sz ląz-  

kiej z  P e te r sb ur g a  —  że oblężenie Sebas topola skończyło  się nie 
ty lko zdobyc iem miasta,  lecz w pewnym wrzględzie t a kże  klęską a r ­
mii rosyjskiej ,  a w ostatnim peryodz ic  tego k rwawego  d ramatu  ode­
gral i  oblegający naj świetniejsze role.  Ale h i s to rya  p rzyzna t akże  o- 
b rou eom  nieśmier t elną s ł awę ,  a t r zy  świetne,  narodowe  i wojenne 
p r zymio ty  s twie rdz i ły  się tu  znowu i podają r ękojmię  zaszczy tnego 
ukończen ia  walki ,  mianowicie:  j en iusz  i waleczność dow’ódzców,  nie­
z równ ana  w yt rw a ł oś ć  i heroiczna c ierpl iwość żołnierzy,  tudz ież  spo­
kojność ,  zimna r o zw aga  i oględność,  k tó re  ich nawet  w naj st r asznie j ­
szych chwilach nie opuści ły.  Hi storya opowiada o s t r a sznych  bi twach,  
o nędzy oblężonych,  o niszczących za razach,  ale nigdzie nie p r z e d ­
st awia obrazu  takiej  okropności ,  j a k  owe rzeźn ie  obrońców Sebas topola
  owe s t r aszne  bastyony,  na k tórych ,  wed ług  podania księcia Gorcza -
kowa  —  padały codziennie masy ar tyleryi ,  owe niszczące bo mb ar ­
dowania ,  wś ród  k tórych  ginęły tys i ące r annych mimo wszelkiej  po­
mocy l ekar skie j  i ludzkiej ,  ów nieszczęsny  o dw ró t  wieczór  dnia t a ­
kiego,  w  k tó rym się s t r ac i ło  dziesięć tysi ęcy ludzi  —  wśród  g r z m o ­
tu  i huku  zapada jących  się wa łó w i płonących domów.  Gdyby  po- 
zycya Małakowa była z początku t ak ufortyfikowana,  j ak bas tyony po 
s t ronie miasta ,  byłoby się oblężenie inaczej  skończy ło ;  ale gdy nie­
przy jacie l  pozna ł  słabość tego punktu,  musiał  nareszcie dopiąć celu. 
J u ż  nieraz mówiono,  że  oblężenie Sebastopola zrobi  epokę w dz ie ­
j ach  umiejętności  wojennej ,  a mianowicie spodziewano się wiele po 
nowym Systemie,  po szańcach ziemnych i td.  Ale w ostatnich tygo­
dniach oblężenia p rzekonano Się o złudności  tych nadziei ,  gdyż po­
twie rdz i ło  się, że w obec niszczących ś rodków ar tyleryi  nowo cze ­
snej j e s t  p różny  wszelki  opór ludzki ,   ̂ T rzydz ieśc i  tysięcy Rosyan 
poległo w śród  heroicznego oporu p rzec iw tym piekielnym potęgom,  
a chociaż polegli  w obronie,  może jednak Europa  z tych walk o k r o ­
pnych cze rpać  nadzieję,  że na długi czas j e s t  zabezpieczoną od p r a ­
wdziwe/  w’ojny zdobywcze j " .

O k rę t  „ j o u r d a in "  p rzywióz ł  dnia 9. października do Marsylii  
nas tępujące  w ia d o m o śc i ' z  widowni  boju z os tatnich dni Września:  
Armia f rancuska zajmuje nad doliną Bajda rską ba rdzo korzys tne  po-  
zycye.  Rosyanie i sp rzymierzen i  naprzeciw sobie w Sebas topola  po-  
dwnjają swój ogień i wzmacniają  bez us tanku  swe fortyfikacye,  ci 
na s tronie południowej ,  tamci  na s t ronie północnej  zatoki.  Kon tyn-  
gens  ang>el s ko - in re cki KCbrany w Konstantynopolu  odpłynął  dnia Igo
b. m. do Kerczu.  —  Jo n r. de Const. donosi :  ze naczelny dowódzca 
wojsk  tu reckich nad Dunajem o t rzymał  r oz ka z  p rzygo tować  po t r ze ­
bne zapasy dla 40 do 50.000  Francu zó w,  k tó rzy  z końcem paździe r­
nika albo może prędzej  p rzybędą  do Syl is t ryi .  —  Admirał  Stopfo rt  
opuszcza  z cz te rma żaglowcmi okrętami  i z dwoma paropływami  
czarne morze ,  i k rąż yć  ma z tą e skadrą na morzu  śródziemnem.

Doniesienia z Krymu nades łane do Tryesl t i  sięgają po d. 27go 
z.  m. Je ne r a ł  Sal les posunął  się z pozyeyi  Ba ida r  o 15 ki lometrów 
naprzód  i za ją ł  Savatkę i Bage.  Rosyanie koncent rowal i  znaczne  si ły 
zb rojne  nad Czerną  i Baidarem,  co spowodowało marsza łka  Pel issicr  
wzmocnić  korpus  j enera ła  Sal les d y w i z j ą  d ’ Aurelie.  Rosyanie  za j ­
mowal i  się w for tach  północnych robotami  fortyf ikacyjnemu

Ostatnie doniesienia z Karsu  datowane z dnia 7. b, m . : T w i e r ­
dza obsaezona ;  a oblężeni  zabili j uż  600 koni na żywność.  Okre ta  
„Albion",  „ B o d n e y £<, „Lond on " ,  „Q ue en“ , „YVasp“ i „L en nd er"  o-  
puszGzą niebawem czarne morze  i udadzą się na morze  ś ródziemne .

Pod  dniem 30,  września  nadszed ł  do Pe te r sb ur ga  najnowszy 
r a p o r t  j enera ła  Muraw’iewa z az ja ty ck ie j  widowni  boju.  Dzień imie­
nin Cesa rza  —  pisze ten j ene ra ł  z obozu pod Czaf l l ik-Czaj  z 16go 
wrześn ia  —  zos ta ł  uczczony  zwyc iezk ą  u ta rczką  kawaleryi ,  w k t ó ­
rej  Kozacy,  mil ieya i dragoni  pod do wódz twem jenera ł -poruczn ika  
Kowalewsk iego  pobili  na g łowę  oddział  wo j sk  nieprzyjacie lskich,  l i ­
czący pół tora  tysiąca r egularnej  konnicy,  tysi ąc Basz i -B ozu kó w i 
k i lkase t  ludzi  p iechoty z cz te rma  działami.  Do wódzca  tego oddziału 
Ali Basza,  s ta ry ,  wa leczny j enera ł ,  k tó ry się w s ławi ł  w wielu b i ­
twac h  w najnowszych czasach,  dos ta ł  się w niewolę w ra z  z 1 ofi­
cerem i 45  łudźmi  niższej  s z a r ż y ; nadto zabrano nieprzyjacie lowi  
j e d n ą  chorągiew,  dwa sz tandary ,  cz te ry  działa,  68 sk rzyni  z ka r l a -  
czami i 55 z pat ronami  karabinowymi,  obóz,  konie,  broń i mnóstwo 
innych rze czy ,  a s t r a t a  T u r k ó w  w poleg łych wynosi ła  40 0  ludzi . '  
Rzecz  miała się w ten sp osó b :  Gdy j e ne ra ł  Murawiew dowiedział  
się,  że  w Ol la i Peniaku zb ierają  T u r c y  znaczne zapasy żywności ,  
i że w Pen iaku i Papszruc ie  zna jdują  się wojska nadesłane z E rz e -  
rum,  k tó r e  zamie rza ły  gościńcem z Ardagban p r ze drz eć  się do K a r ­
su,  wysłał  j e ne r a ł  w nocy z 9 g 0 na 10go września  kolumnę piecho­
ty i konnicy z 20  l ekkiemi  działami  i 8 r akie tnicami  pod do w ód z­
tw em  jene ra ła  Kowalewskiego z rozkazem,  ażeby odpędz i ł  n iep rzy­
j aciela skoncen t rowanego  pod Pcniakiem i oczyśc i ł  d rogę wiodącą 
z t amtąd  p rze z  Pa psz ru t  i San dszak  Ghel  do Karsu.  Po spiesznym 
pochodz ie  70 wior s t  dościgła konnica kolumnę nieprzyjacie lską,  z o ­
s t ającą pod dow ódz twem t r zech  Baszów przy  wsi  Pen ia k ;  T ur c y  
obsadzi l i  konnicą  p rzesmyki  g ó r  sąsi ednich;  B a s z i - B o z u k i 5stali  na 
wzgó rzu  p rzed wsią,  a r egula rna  konnica z a r ty le ryą  ( j a k  wiadomo 
ty |ko  4 działa p rzec iw 20  rosyjskim z 8 r ak ie tn icami )  za wsią.  Na 
dniu 11. września  około 6. godziny wieczór  zaczęła  się zacięta wal­
ka,  w której  T u r c y  pomimo gwał townego  ognia z dział  i karabinów 
wyparc i  zos tal i  ze wsi, i po s t r acie j ednego działa zaczęli  uciekać.  
Ali Basza  usi łowa ł  naprózno p rowadzić  dalej walkę ;  otoczony od 
K oza kó w  broni ł  się przez  jakiś  czas po bohater sku,  nie wkońcu z o ­
s t a ł  r aniony i a sawuł  Sze rd in ko w zabra ł  go w niew olę. Kozacy ści ­
gali uciekającego nieprzyjaciela na gościńcach ku Olcie i Kolykowi i  
przeszkodz i l i  Tu rk o m zebrać  się napowrót .  Pogoń rozc iągała się na 
15 wiorst ,  p rzyczem odebrano Turkom wszystkie działa,  a ostatnie 
z nrch dopiero w odległości  10 wior st  od obozu tureckiego.  S t ra t a  
Rosyan wynosi ła  pod ług  rapor tu  rosyjskiego 2 ranionych Kozaków 
i sześciu r anionych ludzi  z milicyi „pomimo gwał townego  o<>nia z 
dział  i ka ra b inów '1, o k tó rym jenera ł  Murawiew’ wspomina we w s tę ­
pie, by podnieść waleczność  rosyjską.

ffi&os&iesieaaiis v, osfatistiej poczty .
f f * a r y ż ,  11.  października .  M onitor  donosi :  Możemy podać 

do wiadomości ,  że Je j  Mość Cesa rz owa  j e s t  w piątym miesiącu p rzy  
nadz ie i ;  s tan Je j  zd rowia  jest  pomyślny.

ł L o i u t y g i ,  10. października.  Gazeta londyńska  ogłasza  de ­
k r e t  nadający marszałkowi  Yail lant  wielki k rzyż  o rderu  Bath.  J e ­
ne ra ł  Hugh Rose,  p ie rwszy  komisarz  angielski  p r zy  armii  f rancuskiej ,  
mianowany k o m a n d o re m ; pułkownik  Foley,  drugi  komisarz  i po dp u ł ­
kownik Claremont ,  komisarz  w’ Paryżu,  mianowani  są członkami  o r ­
deru Bath.  — Suł tan p rzesła ł  j ene ra łowi  Simpson pismo g r a tu l a ­
cyjne,

G e n u a ,  9go października,  Dzisiaj rozpocznio się t r an sp or t  
nowego kon tengensu na okręcie  „Hymalą ja" ;  wynosi  ogółem 2500  
ludzi.  —  W y w o ż ą  z ląd  dużo wina do Lombardy i ,  i prze to  mimo 
obfitych zbiorów’ s toją ceny dość wysoko.

G e n u a ,  10 .  października.  Dziennik Coreicre m crcanlilc  do­
niósł po p rzybyc iu  pa ropływu z Neapolu o pogłosce,  że pod Kata ­
nią zasz ły niepokoje,  ale p rzyt łumiono j e  siłą zbrojną.  Pog łoska ta 
nie po twie rdza  się i j e s t  zapewne  wymyśleni  fakcyi nieprzyjaznej  
rządowi .

% a i * a ,  9.  października.  Banda Montencgrynów dopuści ła się 
miedzy Grahowem,  Zubci  i T rcbinjc  gwał townego  najazdu i w t a r ­
gnę ła  p rży te m pod Krivoscic na tu te j sze  t e ry toryum.  Przedsięwzięto 
już po t rzebne  ś rodki ,  by zapob iedz nadal powtórzen iu  podobnego 
nadużyc ia;  s łychać ,  że horda p rzeciąga j e szcze  po tamtej  s t ronie 
granicy.

M a d r y t ,  8.  października.  Guberna to r  cywilny Madry tu  pan 
Sagnsl i  umar ł  dnia dzisiejszego. '  Rząd p rzed łożył  Kor tezom o r g a ­
niczną ustawę względem rękodz ieł .

—  Późn ie jsza  depesza z Madry tu  z dnia 10. października  d o ­
nosi :  Cardc ro  mianowany zos tał  cywilnym guberno to rem Madrytu na 
miejsce zmar łego  p. Sagast i .  Wczor a j s ze  posiedzenie Kor tezów nio 
zawiera  nic uwag i  godnego.  Gazeta  Madrycka donosi ,  że bandy T r i -  
stani  i Pe ro rozprószone  zos tały  w Katalonii .  Cholera ustaje.

C zy ta my  w Gazecie W a rsza w sk ie j:
Je ne ra ł -ad ju tan t  książę G o rcz ak o w  donosi pod dniem 9. p a ź ­

dziernika,  że dnia 8. t. ni. n ieprzyjaciel  wykonał  w znacznych s i ­
ł a c h  poruszenie  na P c r e k o p ,  lecz polem w r ó c i ł  do Eo pa to ry i ;  r o z ­
prawy p rzy te m niebyło.  Dnia 9 paździe rn ika  sp rzymie rzeni  w l icz­
bie  16 tu  batal ionów pos un ęl i  s i ę  z Kaka łaz  i zajęli pozycyą kolo Je -  
nikale.  Z  innych punktów K ry m u nic ważnego nieot rzymano.

W  ciągu 9go i 16g°  paźdz iern ika niesposl rzeżono  szczególnej  
zmiany w pozycyi  floty nieprzyjacielskiej  p rzed  Odessą.
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W iadom ości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.)

S a n o k ?  5. paźdz.  Od 16. do 30.  wrześn ia  były na t a rgach  
w S a n o k u ,  Dobromi lu,  Lisku i Rymanowie nas tępujące ceny p r z e ­
ciętne zboża i innych fora l iów:  korzec  pszenicy 1 5 r .3 1 k . — 15r .— I 5 r .
—  14r . ;  żyta 1 2 r . l 2 k . —  10r .24k ,—  lOr.— l i r . ;  jęczmienia 7 r .21k .— 5r.  
3 6 k . — 7 r . — 6r .24k . ;  owsa 3 r .24 k .  — 4 r . — 4 r . —- 0 ;  ku ku ru dzy  w L isku  
1 0 r . l 2 k . :  h rec zk i  w Dobromilu 12r ,24k .  Ce tna r  siana 4 8 k . — l r . l S k .
—  I r .  — 0. S a g  d rzewa  twardego 4 r .3 0k .— 6 r . — 5 r . 3 0 k . — Sr.,  mię kk ie ­
go  3 r .2 4 k . — 5 r . — 4r.  — 6r.  F u n t  mięsa  wołowego 5*/2k.— 6 ' / 2k.—  
8k .— 6k.  Garniec okowity 3 r . l 2 k . — 2 r .3 0 k . — 2 r . t 0 k . — 2r ,15k .  m. k.

tŁurs lwowski.

Dnia 13. p aźd z ie rn ik a .

Dukat ho lendersk i . . . . . .  rnon. konw,
D ukat c e s a r s k i .........................................................  „
Pó łim peryał zł. ro sy jsk i . . . .  „ „
Bubel s reb rn y  r o s y j s k i .........................................   „
T a la r  p r u s k i .............................
Polski ku ran t i p ięciozło tów ka .
G alicyj. lis ty  zastaw ne za  100 zr.
G alicy jsk ie  O bligacye indem . . .
5"/0 Pożyczka narodow a .

n n 
n n 

bez 
kuponów

W iedeński kurs papierów.
D nia 10. p aźd z ie rn ik a .

O b ligac je  d ługu  państw a . 
delto  pożyczki naród . . . 
detto  z r .  1851 se ry a  li.  .
delto  z r .  1853 z w ypłatą

Obligacye długu państw a 
detto  
detto  
detto  
detto  

Pożyczka 
detlo  
detto

• 6% 
5%

• 5% 
. 5 %

• 4 %
• 4%
•

• 2%%

za sto 7 4 %  Vs
V
7f
rt
n
it
n
rt
n
w
»

7 7 ^ /16/278 7 8 %

w przecięcia
74%
78

1850
*%% -  

5%
5%

9 5 %  90 90%

66 66%
1048 1050 1052

detto
z r .  1850 z w ypłatą 

-d e tto  detto 
detto  . . . .  

z losam i z r .  1834 . 
detto  z r .  1839 .

  detto  z r .  1854 .
Obi. w ied. m iejskiego banku 
Obi. loml). w en. pożyczki z r.
Obi. indem n. N iż. A u s tr .................................. _ , #

detto  k ra jów  koron. . . . . . .  6 %
Akcye b a n k o w e ................................................
Akeye n. a. Tow . eskp. na 500 z łr . . . .
Akcye kolei ż e l. C es. Ferdynanda  na 1000 z łr .
A kcye kolei że l. G lognickiej na 500 z łr . . . . .  —
A keye kolei ż e l. E d ynbursk ie j na 200 z łr . . . .  —
A k c je  kolei B udżińsko-L incko-G m undzkiej na 250 z łr . — 
A kcye D unajsk iej żeg lug i parow ej na 500 z łr . . . .  —
A kcye a u s tr . L loyda w T ry eśc ie  na 500 z łr .  . . . .  __
G alicy jsk i lis ty  zastaw ne po 4 %  na 100 z łr .  . . . . . .  .
R enty C o m o .......................................  — . . . .

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 10, paźd z ie rn ik a . 

A m sterdam  za 100 holi. z łotych . . . . .  —
A ugsburg  za  100 z łr .  kur.  .......................  113%
F ra n k fu rt n. M. za  120 fl. na stopę 2 4 %  U. 111%
G enua za 300 l ire  now e Piem ont......................  —
H am burg za  100 M ark. B ank. . . . . . . .  8 2 %
L ip sk  za 100 t a l a r ó w .....................................   . —
L iw u rn a  za  300 l ire  to skań ........................ —
Londyn za 1 fun t s z t r l .........................................   10 —67 59 58
Lyon za 300 franków  . . . . . . . . . .  —
M edyolan za  300 l i r e  a u s tr ................................... U l 1/*
M arsy lia  za  300 franków   ...................  131%  %  %
P ary ż  za 300 f r a n k ó w ........................................... 131%  %  %
B u k aresz t za  1 złoty P a r a ...........................   . —
K onstantynopol za 1 złoty P a r a ........................  425
C esarsk ie  dukaty  . . . . . . . . . . . .  17%  %  %
D ukaty al m a r e o ................................. ....  — . . . . .

9 6 %

66%
1051

20 0 1 %  2 007%  2007%

w przec ięc iu
— 2 m* 
113% 'iso

1 U % 3  m.
— 2 m. 
8 2 % 2  m.
—  2 m.
—  2 m.

1 0 -  58  3m.
— i  m,
— 2 m. 

1 3 1 % *  m. 
131 % 2  m. 

—  3 1 T .S , 
425 T . S .

17% A gio.
. — Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. paźd z ie rn ik a  o p ierw sze j godzinie po południu.

A m sterdam  93% 1. — A ugsburg  113% 1. — F ra n k fu rt 1121. —  Ham burg 
3 2 %  L iw u rn a  111 1. — Londyn 10.59.1. Medyolan 1 1 1 % !.—P a ry ż  131%  1.

Obligacye długu państw a 5 %  7 4 %  — 7 4 % ' Detto S. B. 5 %  85 — 86. 
Detto pożyczki naród. 5 %  7 8 % - 7 8 % .  Detto 4 % %  65 — 6 5 '%  Detto 4 %  5 9 %
— 60. D etto  z r .  1850 z w ypłatą 4 %  — --------- . Detto z  r .  1852 4 %  —
— — . Detto G lo g n ick ie5 %  9 1 % - 9 1 % .  Delto z r .  1854 5 % --------------. Detto

gotówką |  tow arem

z łr 1 kr. z łr . kr.

5 15 5 19
5 18 5 21
9 5 9 8
1 45 1 « %
1 40 1 42
1 15 1 16

91 25 91 53
66 — 66 30
77 45 78 30

3 %  4 5 %  — 46. Detto 2 % %  3 6 %  -  3 6 % . Detto 1 %  1 4 %  — 15. Obi. 
indem n. N iż . A u s tr. 5 %  75 — 76. Detto k rajów  kor. 5 %  6 6 % — 72. Pożyczka 
z r . 1834 227 — 228, Detto z  r .  1839 117%  — 118. Detto z 1854 96 — 9 6 % . 
Oblig. bank. 2 % %  53 — 54. Obi. łom. wen. pażyc. r .  1850 5 %  91 — 93. 
Akc. bank. z  ujm ą 1052— 1C54. Detto bez ujir.y — — — . Akcye bankow e 
now. w ydania  — — — . Akej’e banku eskomp-. 86 — 8 6 % , D etto  kolei żel. 
półn. Ces. F erdynanda  2 0 1 % -  20 1 % . W ićd .-R absk ie  — — — . Detto B u- 
dzyńsko-L incko-G m undzkiej 210 — 211 . Detto T y rn aw sk iej 1. w ydania 18 — 
20. Detto 2. w ydania  25  — 30. Detlo E dynb u rg sk o -N eu sz tad zk ie j 9 0 % —9 0 % . 
Detto żeg lug i parow ej 528 — 530. D etlo  11. w ydania — . D etto  13. w yda­
nia 614 — 515. P rio r. ohl. L loydy (w  s re b rz e )  5 %  91 — 92. Pólnocn. kolei 
6 %  82 —8 2 % . G lognickie 5 %  7 2 %  -  73. Obligacye Dun. żeg lug i pa r. 5 %  80 — 
81. D etto  L loyda 416 — 420 . D etto  m łyna parow ego w iedeń. 95 — 96. R enty 
Como 1 3 % -  13% . E sterh azeg o  losy  na  40 z łr .  7 1 % —7 1 % . W in d isch g ratza  lo ­
sy 25 — 2 5 % . W aldste ina  łnsy 24 — 24% - K eglevieha losy 10 — 10% . Ce­
sa rsk ic h  w ażnych dukatów  Agio 1 7 % — 17% -

(K u rs  pieniężny na g ie łdz ie  w ied. d. 11. paźdz. o pół do 2. p o p o łu d n iu .)
C es. dukatów  stęplow anyeh agio 1 7% . Ces. dukatów  obrączkow ych  agio 

17. Ros. im peryaly  9.3. S re b ra  agio 1 2 %  gotów ką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 13. październ ika.

Obligacye długu państw a 5 %  74% ,,; 4% % , — ; 4 %  — ; 4 %  z r .  1850 — 
3 %  — ; 2 % %  —  L osow ane obligacye 5 %  — ; Losy z r .  1834 za 1000 z łr.
— ; z. r . 1839 — . W ied. m iejsko bank. — . W ęg ie rs . obi. kam ery  nadw.
— ; Akcye bank. 1052. Akcye kolei pńln. 2042'% . G lognickiej kolei że lazn e j. 
— . O denburgskie —. B udw ejskie — . D unajskiej żeglugi parow ej 533. Lloyd 
420. G alie . 1. z. w W iódniu  — , Akcye n iż ,-a u s tr .  T o w arzy stw a  eskoinptow ego 
a 600 z łr . — z łr .

A m sterdam  1- 2. m. 9 3 %  A ugsburg  113%  1.3. m. G enua — 1.2. m. F ra n k ­
fu r t  112. 1. 2 .m . H am burg 8 2 %  I. 2 in. L iw urno — . 1.2. m. L ondyn 10—69.
1. m. M edyolan 111% . M arsylia 13 1 % . P a ry ż  131% . B u k a resz t 244. Kon­
stantynopol — . Sm yrna — ; Agio duk. ces. 17% . Pożyczka z roku  1851 5 %  
lit. A .— . lit . B . — , Lomb. — ; 6 %  niż. au str. obi. indem n — ; innych k ra ­
jów  koron. 6 7 %  j ren ty  C om o— ; Pożyczka z  ro k u  1854 9 7 % . Pożyczka n a ro ­
dowa 7 8 % . C. k. au s tr . akcye sk a rb , kolei że laz . po 500 fr. 3 5 0 %  fr.

P rzy jecha li do Lwowa,
D nia 13. p aźd z ie rn ik a .

H r. L an ckorońsk i T eodor i h r. S tadn ick i A lek san d er, z P rzem yśla . — 
Hr. D zieduszycki E d w ard , z  B udyłow a. — B aron  B u o l-B ern b e rg  W ojciech, c k. 
rad ca  nam iestn ic tw a i szam belan, z W iednia. — PP. A ugustynow icz Z y g m u n t, 
z K rakow a. — Gumowski W iktor, z B orek. — Zaw adzki Jó ze f, ze S tr j ja .  — 
W ojczyńsk i A lfred, z T ulig łów . — K raińsk i M aurycy, z R zeszow a. — Nowo­
sie lsk i Ludw ik, zc  Zborów.

D nia 14. październ ika .
PP. .A ntoniew icz Deodat, z P rzem yśla. — B artm ańsk i F e l ik s ,  z T adania. 

— K adlubiski A drian , z  T etew czyc , — U rb ań sk i W ładysław , z R ustanow iec. — 
G ottlieb Fe liks , z Dołhom ościsk. — Hohen Józef, c. k . kom isarz  kam er, powiat, 
i  S zuszk iew icz  Jęd rze j, c. k. rad ca  kam., ze S try ja .

W yjechali ze  Lwowa.
D nia 13. październ ika .

Hr. D zieduszycki T adeusz , do Żółkw i. — H r. Baw orow ski W acław , c. k. 
ro tm istrz , do Gajów. — PP . B udnicki T eo d o r, do S trza łek . — T rzc iń sk i L u ­
dw ik, do Ż uraw na. — Z akrzew sk i A dolf, do M ikołajowa. — Ż arsk i K azim ierz , 
do Kulawy. — B iałob rzesk i S ta n is ła w , do D zidziłow a. — T hulie  L u d w ik , do 
Kam ionki. — Sm arzew ski Zygmunt, do C ieszanowa.

Dnia 14- październ ika.
JE xc . książę S ch w ąrzenbcrg , c. k. feldm arszałek  porucznik , do Krakowa* 

— H r L anckorońsk i T ad ., do Żółkwi. — PP . K rajew ski Mikołaj, do Żółkw i. — 
C yw iński Ł ucyan, do Nowego sioła, — K rałl T om asz, p rzełożony p o w ia t., do 
Czerniow iee.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lw ow ie.
D n ia  1 2 .  p a ź d z ie r n ik a .

P o ra

Barometr  
w  mierze 

parys. sp ro ­
wadzony do 
O3 Beaum.

Stopień
ciepła

według
Beaum.

Stan po­
wietrza  

wilgotne­
go

K ierunek  i siła  

w iatru
S tan

alm osfery

6 go i.  zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

321.39 
320.30 
320.86

-f- 6 .6 "
-+- 9 7 a 
-t- 7 .2 *

72.9 
70 3 
77 1

zachodni m. 
połud. zach . „ 
pó łn .-zaeh .‘ „

pochm urno
»

pogodaI I I "
P rzed  południem  i w ieczór deszcz 0 ,‘*?4 .

T  K  A  rJT 0 6 .
D ziś:  Osfafnte przedstawien ie  pana IBermami, profesora ma­

gii indyjskiej ,  o r a z : komedya oryginalna St .  Bogusławskiego 
w 1 akc ie :  suagsiefyczne."

Na posiedzeniu  akadem ii nauk w P aryżu  dnia 7. paźd z ie rn ik a  r .  b. oznaj­
mi! p. L a re r r ie r ,  że  p. Goldsm ilh, m alarz i m iłośnik astronom ii odkrył nowego 
m ałego p lanetę. J e s t  p rzeto  znanych dotychczas p lanetów  Irzydzieści-ośm .

_  (S ta tystyka  rzeźn ik ó w  p aryzk ich .) P a ry ż  liczy 400 rzeżn ików . L iczba  
ta ustanow iona rozporządzen iem  z r. 1829, je s t  rzeczyw iście  za w ielka i p rz e ­
w yższa po trzebę  , gdyż każdy  z tych 400 uprzyw ilejow anych rzeźn ików  m usiał­
by p rz y  rocznej p rzec ię tn e j konsum cyi 50 milionów kilogram ów (po 2 funty) 
sp rzed aw ać  roczn ie  125.000 kilo, czyli 342 kilo dziennie. Ale jed n i sp rzedają  
p rzesz ło  dw a razy  tyle, drudzy zaś o w iele  m niej. R zeżnicy paryzcy dzie lą  się 
p rze to  na 2 fcla9y: 1) lak ich  , k tórzy  zakupują bydło bezpośrednio na ta rg o w i­
cach w S ccaux  i Poissy , 8 ) tak ich , k tó rzy  od p ierw szych kupują  gotow e już  
mięso. Do d rug iej k lasy  na leży  w iększa część  rzeźn ików  parysk ich . P rzytem

Główny  R e d a k t o r  N I. S z r z e n i n w a  S a r t g n i

K  H  0  H  I  I  A .

a w ła -sprzedaje  mało który z  w ielk ich  rzeźn ików  po isto tnej cenie targ o w ej, 
śnie temu nadużyciu postanow ił rząd  zarad zić  ustanow ieniem  taksy.

— O ludności Krymu podaje „M onitor11 następu jące  d a ta :  L iczba  m ęzkich 
m ieszkańców  półwyspu wynosi 209 .000; między tymi jo s t 150.000 T a ta ró w , z  
których 80.000 zajm uje się rolnictw em  i hodowaniem  b y d ła , 16.000 należy do 
stanu księży  i sędziów , 10.000 m ursów, feudalnych posiadaczy g ru n tu , a 50.000 
m ieszczan i kupców żyjących w  m ałych m iastach. C hrześciańska ludność n ie 
liczy  w ięce j nad 2 2 -  23 000 dusz i  je s t  pochodzenia europejskiego. L iczb a  R o- 
syan zajm ujących się rzem iosłem , k tórzy  sic  lam osiedlili dopiero od czasu  zdo­
bycia Krym u wynosi około 3000. D ziesięć tysięcy G reków  przybyłych z T u rcy i 
i Konstantynopola m ieszka po w iększej części jw E npatory i i Bałaklaw  ie, rów nież 
5000 Orm ian i blisko 6000 Polaków, Niemców i Francuzów .

c. k. aalic. drukarni rządowej.


